Anna Graboś

Tragizm jako zasada konstruująca świat przedstawiony w „Fantazym”.

Niniejszy artykuł poświęcony jest tragikomedii J. Słowackiego niepublikowanej za życia poety, którą późniejsi wydawcy określali różnymi tytułami: „Niepoprawni”, „Nowa Dejanira”. Dramat ten oparty na współczesnej autorowi kanwie obyczajowej, trafnie charakteryzuje rzeczywistość społeczną okresu międzypowstaniowego. Oscyluje wokół pewnych wartości niepodległościowych nierozerwalnie związanych ze specyfiką naszego narodu dając im, czy wręcz opisując ich tragiczny wymiar. Utwór jest ważny nie tylko ze względu na poruszaną w nim problematykę, lecz także ze względu na jego artystyczną formę. Jest to zarówno dramat realistyczny, jak i romantyczny. Jako dojrzały twórca Słowacki konstruuje ciekawą fabułę i kreuje barwne postacie. W sposób przemyślany posługuje się żywym i plastycznym językiem.

Akcja dramatu rozgrywa się w domu Respektu i w majątku hrabiny Idalii. Utwór przede wszystkim charakteryzuje typy ludzkie, których perypetie umieszczone były w określonym czasie i przestrzeni.

Niemal od pierwszej sceny powracają wspomnienia przeszłości na Syberii i tego co rozgrywało się w latach 1830-1831. 

Czas akcji datuje się na rok 1841.

Układ przestrzenny „Fantazego” przedstawiał się następująco: w akcie pierwszym znajdowaliśmy się w salonie Respektów i ich ogrodzie, akt rozgrywał się w ogrodzie, w trzecim podobnie jak w pierwszym. W czwartym akcie ukazane było mieszkanie Idalii, a w piątym byliśmy na cmentarzu. 

Świat literacki kreował poeta w sposób ironiczny ukazujący antynomiczny charakter wprowadzanych do utworu osób i zjawisk. W zakresie warsztatu posługiwał się  równocześnie wątkami właściwymi dla gatunków satyryczno-komediowych jak i wzniosło-tragicznych. 

Całość utrzymywał w specyficznej konwencji realistycznej.

 „Fantazy” był dramatem nakierowanym na demaskowanie opartych na pieniądzu oraz na romantycznym geście i pozie moralnych pozach.

Trzy problemy złożyły się na główne przesłanie utworu, były to:

1. Krytyka obyczajowa na przykładzie Respektowa.

2. Krytyka ideowo-artystyczna w postawie Fantazego i Idalii.

3. Konstrukcja nowego bohatera do walki narodowo wyzwoleńczej w osobach Jana i Majora.

Główny problem ukazywał sprzeczności między pozycją towarzyską Respektów, a ich realnym położeniem społeczno-gospodarczym. W obrazie tym zawarta została krytyka pseudowielkopańskiego trybu życia w zderzeniu z politycznymi i kapitalistycznymi procesami burzącymi stare struktury feudalne. Respektowie borykali się z trudnościami finansowymi i usiłowali ratować swoją sytuację materialną zmuszając córkę do małżeństwa z bogatym człowiekiem. Maskowana starannie ruina majątkowo-społeczna prowadziła ich również do ruiny moralnej. Tak oto Fantazy charakteryzował zabiegi hr. Respekta o podpisanie umowy przedślubnej: 

„Czoło mi jeszcze wstydem płonie

Za tego starca... jak on się kołysać

Musiał – uśmiechać się... i pół dowcipnie, 

A na pół serio rzucać mi na szyję

Tę córkę... krew czerwona tak nie lipnie

Do rąk zabójcy – ani modre żmije

Nie okręcają takimi uściski

Laokontowych ramion... jak on zięcia!

To dziwni, jak on żebraka był bliski, 

Jak cały drżący porwał mię w objęcia”.

Załamaniu nie uległa Diana, która łamiąc obowiązujące konwenans powiedziała Fantazemu wprost, że na małżeństwo z nim zgodzi się jedynie z obowiązku i posłuszeństwa wobec rodziców.

Na drugą oś dramatu złożyła się rozprawa z deformującym modelem romantycznego przeżywania świata. W obrazie stosunków między Fantazym a Idalią zawarł Słowacki ostrą krytykę romantycznej pozy, zatopionej w pustych, ale pięknie brzmiących frazesach, tworzących rzekomo wzniosłe, a w rzeczywistości pozbawione głębszej treści uczucia. Poezja romantyczna narzuciła styl obyczajowy zamykający ludziom świat przed autentycznym przeżywaniem uczuć. 

Tym przedstawicielom kultury przeciwstawiona została postawa ludzi prostych – Jana i Majora. Major Wołdemar Hawryłowicz – dekabrysta oraz Polak Jan zesłaniec na Sybir za udział w powstaniu listopadowym były postaciami, które zawierają w sobie wszystkie pozytywne cechy bohaterów gotowych stanąć do walki narodowowyzwoleńczej.

Tragizm ukazanych w dramacie konfliktów tkwił w rzeczywistości społecznej epoki. Ujawnił się on w skonkretyzowanym aktualnym w czasie i przestrzeni zrujnowanego ziemiaństwa po klęsce powstania listopadowego. Fakty historyczne, które przyczyniły się do dramatu Respektów przywoływane jako dalekie tło współcześnie rozwijającej się akcji, zostały pokazane bez fałszywej idealizacji. 

Tragedia Respektów związana była z trudną decyzją wydania – za wszelką cenę – córki za mąż, aby zachować majątek. Respektowie nie tylko chcieli ratować swoją sytuację ekonomiczną ze względów czysto ekonomicznych, ale także pragnęli zachować narodową tradycję ponieważ majątek zadłużony był podwójnie u szlachty i u skarbu, gdyby państwo przejęło swoją część wówczas poddani staliby się własnością cara. Posunięcie Respektów mimo swej dwuznaczności, zawierało więc elementy patriotyczne. 

W tej skomplikowane sytuacji Diana przeżywała własny dramat. Musiała zrezygnować z prawdziwej miłości do Jana – nieszczęśliwego sybirskiego więźnia – i przyjąć oświadczyny typowego egoisty.

Nie ma on dla niej najmniejszego szacunku. Wyrażała zgodę na te małżeństwo słowami: „Wezmę krzyż, wezmę krzyż”. Tak więc związała się słowem wbrew swoim uczuciom i przekonaniom. Diana chciała pomóc zbankrutowanemu ojcu:

„Jeżeli Bóg z mego jedynie nieszczęścia

Chce siły..., która podobna do cudu

Ten lud obroni... to się do zamęścia

Z Panem przychylę...”.
Diana stwierdziła tym samym, że między nią a Fantazym nie było mowy o miłości. Fantazy przyjął to jak policzek:

„Duchowi memu dała w pysk i poszła...”.

Ślady tragicznej historii ukazane zostały nie w dziejowej perspektywie, lecz wycinkowo. Uwikłany w konflikty historyczne był Jan, który został wydziedziczony z Ojczyzny. Na Sybir przybył jako demokrata. Los Jana przepojony był gorzką świadomością przegranej: „Więcej już ze mną nic...”. Jan był postacią głęboko dramatyczną, nie tylko ze względu na swoje przeżycia patriotyczne, ale głównie z powodu szczerej i gorącej miłości do Diany, Jan przybył do domu Respektów, gdy kojarzyło się małżeństwo między Dianą i Fantazym. Pragnął zwrócić swojej narzeczonej Dianie pierścionek, gdyż jako zesłaniec nie chciał jej losu wiązać ze swoim niepewnym bytem. Tak więc był gotów zrezygnować z własnej miłości.

Wybitnie i konsekwentnie tragiczny był Major. Wywodził się z narodu czerkieskiego, tradycyjnie przywiązanego do wolności, tak jak wszystkie waleczne narody Kaukazu. Jako uczestnik przeżył klęskę rewolucji grudniowej. Przez wiele lat giął się pod brzemieniem porażki moralnej. Ukrywaną jego tragedią było załamanie się w czasie powstania dekabrystów, gdyż nie zdobył się na zmiecenie kartaczem cara i został  aresztowany. Major żył w poczuciu winy, uznał swoją osobistą odpowiedzialność za tragiczny los przyjaciół m.in. powieszonego Murawiewa. Pamięć jego i towarzyszy uczcił na Syberii symbolicznymi krzyżami, które stały się wspólnym znakiem ofiary i męki, łączącym Polaków i Rosjan.

Tragizm Majora wyeksponowany był w ostatnim akcie. Kiedy po spoliczkowaniu przez Fantazego za zainicjowanie porwania Idalii rozwiązał on konflikt pojedynkiem amerykańskim, którego jedynym honorowym rozwiązaniem mógł być zgon jednego z nich. Perspektywę śmierci los przydzielił Fantazemu, lecz Major zdobył się na czyn heroiczny „Nu tak Hrabiemu ja ten łeb daruję”. Ukazał więc twarz człowieka godnego, uczciwego i dzielnego, dowiódł, że jego honor nie polegał na pustych słowach. Major umierając zyskał rysy Chrystusa „Ot z boku mego krew strumieniem leci”. Samobójstwo Majora uosabiało wartości ponadczasowe tj. ofiarę własnego życia dla szczęścia innych. Konieczność samounicestwienia bohatera oskarża materializm istniejącego świata, w którym jak sądził poeta nie można w inny sposób okazać prawdziwego człowieczeństwa. Na tym polegał tragizm „Fantazego”.

Był to utwór o podnoszeniu się ludzi, o ich uszlachetnieniu moralnym. Rolę oczyszczającą Słowacki powierzył właśnie Majorowi, który w prostej i rubasznej naturze miał zdolność do ofiary. Gdy umarł Major zamkną się cykl pozoru i prawdy dzielący dramat naprawdę, którą szukać należy pod pozorem światowych konwenansów, poza pięknymi słowami, poza małością ludzkich intryg i materialnych kombinacji. 

Jest to tragikomedia mogąca i dziś jeszcze poruszać nie jednego z nas, skierować nasze myśli ku sprawom ludzkim.

Nieskazitelnie realistycznej strukturze Słowacki dał osąd moralny epoki. Surowo ocenił małość, zakłamanie i pozerstwo ukryte pod wielkimi słowami ludzi wychowanych przez romantyzm i nie rozumieli, że zachowanie takiego było więzami. Przeciwstawił im wielkie uczucie Majora, Diany i Jana.

